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Tym sposobem w ciąga dnia wozy będą mogły 
przejeżdżać i publiczność przechodzić, wieczorem zaś 
korytarz zostanie zamknięty.

Nie wchodząc w szczegóły samej budowy, której 
koszt obciąży budżet teatralny, konaitet uchwalił 
przy przedstawieniu powyższego projektu nadmie­
nić, iż szczelnie zamknięty korytarz, bez wentylacji, 
na tak długiej przestrzeni nie jest odpowiedni i że 
najodpowiedniej byłoby zastosować cystern filarko­
wy z żaluzjami lub oknami szklannenii w dachu pa­
sażu.

Budowa korytarza ma się rozpocząć już w pierw­
szej połowie p. m.

przez

W a I e r j ę Marrenfc.

Telefon IŁedakcjl nr. 1SG. — Telefon Ad ml ni'.str. 1AI

fląnta °dwócb godzin naradzał się wczoraj komitet 
<!ie UlzC/^Dy pad wydaniem swej »>mnji, w przedmio- 
Sro(]zi gżenia pasażu czyli kr. • korytarza w o- 
. ZebraS®ski‘b-
*aż(jy an’e było liczne i odbyło się na gruncie, gdzie 
Vi Z *atwością' mógł się oijentować w miejsco- 
^cją^j z członków ożywiony jaknajlepszemi in- 
łll',(;Z;dv staw*ał swój projekt, lecz nie wszystkie od- 

v S1ę praktycznością lub możliwością wyko- 
l tak n
ptiu ? P-: przeprowadzenie korytarza wzdłuż par- 
k fl'u> bvi^1'Cie,n około ustępu, prawic aż do tyłu 
'°^*ta . Prz.edmiotem długiej dyskusji, lecz zna-

^an ten odrzuciła.
Jakkohv:?]- w zasadzie komitet odrzucił

Wji szczęścia.

Wschód księżyca o godzinie 8 minut 35 r. 
Zachód „ ,, 1 „ 37 r,
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 0.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 5 R.

wbrew wygłoszonej tcorji spowodowała go do tego i 
kroku szalona miłość, że żona jego była niegdyś bar- | 
dzo piękna, chociaż dziś pozostały z tej piękności ; 
zaledwie ślady.

Pani Olbrowiczowa prowadziła życie bardzo odo- ! 
sobtiione w swoim pałacu lub w majątku o mil parę 
oddalonym od Warszawy, oddana wychowaniu dzie­
ci, nie bywała prawie nigdzie. Pomimo widocznych ‘ 
różnic upodobań, pożycie Olbrowiczów było zgodne, 1 
żona nie zdawała się zwracać uwagi na nieprzeliczo- i 
ne niewierności męża, ani tem mniej szukać za nie ' 
odwetu, on znów okazywał się dla niej zawsze pe- \ 
łen szacunku, a nawet szacunek ten miał odcień czu- ; 
łości. Słowem para ta przedstawiała zagadkę swą | 
powagą i zgodą, w pośród okoliczności, które ją zwy- j 
kle zakłócają, a w życiu prezesa żona stanowiła dla < 
ogółu cyfrę niewiadomą.

Zabawa ożywiała się coraz więcej. Po walcu na- ' 
stąpił kontredans, po kontredansie mazur, atmosfera 
stawała się gorącą i duszną od płomieni świec, od i 
zmieszanych oddechów, a równomiernie z podnoszę- ' 
niem się termometru, podnosiła się wesołość gości. I 
Mazur wrzal życiem. Kilka par krążyło po salonie j 
w malowniczych figurach, koła, krzyże, koszyki wią- 
zały się i rozwiązywały nieustannie. Odgłos hołub­
ców mieszał się z dźwiękiem muzyki. Mężczyźni po 
każdej figurze wymykali się zmordowani do dal­
szych pokojów, by pokrzepić sic kieliszkiem wina i po­
ciągnąć dymu z cygara. Roznoszono nieustannie lo­
dy i chłodniki.

j Tancerki co chwila, pod pozorem poprawy stroju, i 
; wachlując się biegły do tualety, by obsypać pudrem '

projekt wjazdu powozów do ogrodu, jeden z człon­
ków wystąpił z następującą propozycją:

Dozwolić wjeżdżania powozów do og’rodu od ulicy
1 Niecałej aż przed teatr, zkąd po opróżnieniu powozy 

mają skierować się za Żelazną-Bramę i tam na pla­
cyku oczekiwać.

Z chwilą ukończenia widowiska przez ad hoc prze-. 
prowadzony telefon z westibulu teatralnego wywo-

' ływałoby się żądanych stangretów, a ci, pilnując się 
I kolei, wjeżdżaliby do ogrodu i od teatru wyjeżdżali­

by znów na ul. Niecałą.
Wniosek powyższy, niepozbawiony pewnej pomy­

słowości, jest niemożliwy do wykonania z uwagi, iż 
w odezwie p. prezydenta do komitetu wyraźnie za­
znaczono, że w razie urządzenia wjazdu, postój 
ekwipaży ma być w ogrodzie na zabrukowanym pla- I 
cyk u.

Po dyskusji co do kierunków korytarza, dyskusji 
nader ożywionej', w której głównie brali udział, 

i oprócz przewodniczącego dziekana Jurkiewicza, pp. 
? dr. St. Markiewicz, Stopczyk, Wł. Kaczyński, Sza- 

nior, inżenier Grotowski, budowniczy Cichocki i Lu­
ba, postawiono dwa wnioski.

Pierwszy dotyczył skierowania korytarza od par­
kanu ku obecnej kasie teatru Letniego, zkąd urzą- 
dzonoby dwie odnogi na prawo i lewo.

Wniosek ten przepadł a natomiast utrzymał się . 
drugi, będący projektem inżeniera Grotowskiego . 
i budowniczego Cichockiego.

Wybrano drogę możliwie najkrótszą, a miano­
wicie: tuż przy domu, gdzie cukiernia na ul. Niecałej, 
wyjmie się przęsło i od krat pójdzie korytarz pod 
ścianami aż do punktu, z którego widać róg teatru.

W tym puncie nastąpi załamanie się korytarza, 
który przetnie aleję tylko w jednym punkcie i dalej i 
przez trawnik w zupełnie prostym kierunku dojdzie 
pod zabudowane podsiecią budynku teatralnego.

Według przybliżonego obliczenia na skali jest to ; 
względnie najkrótsza droga, wynosząca 80 sążni.

O dokładnym kosztorysie na teraz jeszcze nie ino- ! 
że być mowy, lecz w przybliżeniu koszt budowy kry­
tego korytarza, 6 łokci szerokiego a 8 wysokiego, j 
urządzenie podłogi asfaltowej, uczyni przeszło rs. i 
12,000.

Co do przeszkody dla wozów z dekoracjami, posta- j 
nowiono urządzić na przecięciu alei korytarz otwie- j 
rany. ' 

i WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= JE. arcybiskun warszawski komunikując ma- 

gi.tratowi o wycze kaniu się środków na dalszą bu- 
I dowę kościoła praskiego, prosił o wyjednanie od 
; rządu zasiłku pieniężnego na wykończenie zewnętrz- 
I nych murów kościoła. Na cel ten potrzeba będzie 
j jeszcze około stu tysięcy rubli.

= P. prezydent miasta wczorajjszym rozkazem 
zalecił podwładnej mu służbie gospodarskiej użycie 
najenergiczniej szych środków do ściągnięcia zale­
głości opłaty kwaterunkowej od przemysłowców i 

j niedopuszczania takowej za lata bieżące.

j .= W d. 23-m b. m. zaczęto przyjmować i wyda- 
! wać towary na stacjach Riazań-Óka kolei moskiew- 
[ sko;riazańskiej.

= Dla zdecydowania kwestji czy dom pod nr. 10, 
| na Zielnej należy zburzyć p. o. oberpolicmajstra wy- 
( znaczył na dzień 28-y b, m. specjalną komisję pod 
j przewodnictwem pom. oberpolicmajstra pułkownika 
i Andzaurowa z udziałem członków: miejscowego ko- 
i misarza, budowniczego, brandmajstra i dwóch oby- 
( wateli miejskich.

= Zarząd miejski polecił zakładowi gazowemu 
i ustawienie nowych latarń na następujących ulicach:

■ na wale nad Wisłą między Ludną i Tamką 22; na
■ Jerozolimskiej od Solca do wału 6; na Glinianej od 
1 Dzikiej do zakładów garbarskich, 6. Na Nowopra-

skiej na (Nowej-Pradze) 6, i na Środkowej 8; na 
I Chmielnej między Nowym-Światem i Bracką istnie-

Wschód słońca o godzinie 4 minut, 44. 
Zachód ,, „ 7 , „ 13.
Długość dnia godzin ... 4 „ 29.
Przybyło

KALENDARZ
ihwiańfkie: Dziś Jarosława św., Jntro Spitimira. 

f ęd^oniaćzenia: Posiedzenie członków wydziału opieki sierot i 
K °D towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa 

HiArak.-Przedm.—5 po południu.)—Posiedzenie członków ko- 
kan'i technicznej komitetu kanalizacyjnego. (Biuro zarządu 

l^hzacji i wodociągów, Królewska 41—71/; wieczorem.)
fc. Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- I 
6lr» ■ ™ 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa

Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej i 
QiowW?m’)~ Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
tta„7y'°*iat X 56—od 10-ej rano do 71/, wieczorem.)— Wy- ■ 
jl0\ a. Wyrobów rzemieślniczych. (Gmach Muzeum przemysłu 

a ,la Krak.-Przedm., 66—od 10-ej rano do wieczora.) 
•kiej a“'/; Dla członków Towarzystwa resursy obywatel- 
Clei’i lCD r°dzin i osób zaproszonych raut towarzyski w połą- 
k u z kolacją zbiorową. (Gmach resursy naKrak.-Przedm.— 

ĄŹ^orem.)
flutow'CerZft: K°ncert panny Ireny Abendrothówny. (Sale re- 

7e e~~8 wieczorem.)
elki: dziś „Telegram’i„Lekkakawalerja* (po ; 

k (,,, niższych cenach), jntro „Żywy posąg" (1-szy raz);— 
‘Sra, i 1 ,l 0 ś ę i: dziś „Straduję" i „Dom otwarty", jutro i 
ho ’A , Sara";— M a ly: dziś przedstawienie zawieszone, ju- 

o'Vjeferam" i „Lekka kawalerja". (8 wieczorem.)
, z»ol'>giczn>i: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 

wieczora.)
httaw r' Gotówki w kasio lombardu d« rozdania na

się na dzień dzisiejszy rs. 395 kop, 8, 
•is ''.wydawano będą. Wykupi prolongata uskuteczni aj ą | 

~CJ rano do 1-ej po południu.)

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo >ego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jedes wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. .

Ogłoszenia f. prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta odl 10 do 1 w poi.
Wtorek: Piotra Męcz,
firoda: Katarzyny P.
Czwartek: Fili^ja i Jakóba. 

_ Piątek: __ ZygmuntaKr. M.

Nr. 113. Dnia 25 kwietnia
prenumerata
Rurjer Warszawski wy 

*“&°zi w dni powszednio wie- 
’*crem, w niedziele i święta ra- 
5®’. a nadto wychodzą stale w 

powszednie, z wyjątkiem 
poświątecznych, dodatki po-

Warunki prenumeraty podane 
3 w nagłówku numeru głfr

dat uzie!na przedpłata na do-
te* poranny przyjmowaną by# 

może
Marka Ewangelisty.

Robota: Marcelina M.
^tedziejj. Opieki św. Józefa, 

^fguedz; Witalisa Męcz,

, v. (Dalszy ciąg.)
Ari

p w ocZp^azy^yś się jednak przecie powiedzieć 

. na nie?o przenikliwym, szyderczym

W,??, w i’e,c.n?ożua wszystko, tylko jak gdzie, 
hut .•) ebwir . Porraie- Pamiętaj o tem.

i : 1 z°haczył puste miejsce przy Marceli 
^Wr'^hroj Zaja?* Teraz twarz jego przybrała 

.e iskrvZU^ P°wa8*» oczy przestały rzucać 
s^-Muak’ ^Pz,»awial z nią przyjaźnie, z od- 

Inelancholji, którą zauważyć musia- 
0,’ecnych ZaI Jej życzci‘ia’ sk,adane P-rzez 

^^^^'■y.spoglądał na niego uważnie, wy- 
epe.:

. Tąr J.y saiuilla'ie“stwo nie podoba się prezesowi... 
K^eł?est> in-'ó' “,uPst’T°... Przecież jest żonaty.

‘"’ież°natynb a co więcej, jego 
6t^łili •’ I?lal.° cos tajemniczego. Niektó- 

e ożenił sie z interesu, inni znów, iż, 

twarz i ramiona. Mniej zamiłowane do tańca, lue 
mniej poszukiwane, zajmowały miejsca w buduarz. 
a nawet uieodstraszone dymem wciskały się do po 
koju panów.

Wszędzie można było spotkać grupy rozma­
wiające z ożywieniem. Lody pękły, rozluźniły 
się węzły etykiety, spojrzenia stawały się wyraziste, 
usta bardziej wymowne, zwierzenia poufalsze.

Odurzająca atmosfera balu działała na wszystkich 
bez wyjątku. Było coś podniecającego w powietrzu, 
przesyconem woniami, drgającem od skocznych to­
nów, od par, krążących w szalonym wirze. Odczu­
wała ją nawet zimna, sztywna, ostrożna sędzina 
Ożycka, która nie lubiła wydawać się ze swoich 
myśli.

Teraz na kozetce w buduarze obok doktorowej 
Bylskiej nachylona ku niej dzieliła z nią uczynione 
spostrzeżenia, a pani Ożycka słynęła z bystrego 
wzroku i ostrego języka.

— Marcela jest promieniejącą—mówiła sznurując 
ważkie usta w ten sposób, jakby upatrywała w tym 
fakcie coś gorszącego lub obrażającego ją osobiście.

— Nic dziwnego—odparła dobroduszna doktoro­
wa—kiedyż będzie szczęśliwą, jeśli nie dzisiaj.

Doktorowa stanowiła zupełny kontrast z sędziną. 
Była to okrąglutka i wesolutka kobieta, patrzyła ua 
świat przez różowe okulary dobrego humoru. Bę­
dzina była poważną jak kodeks i strzegła też kode­
ksu przyzwoitości towarzyskich, zazdrosna jak ar­
gus jaki, wszędzie upatrując przekroczenia.

{D<il»sy ciąg naitqpi.)



jących piec latarni systemu Simensa zamienić na 
zwyczajne, z dodaniem jeszcze 44 nowych.

= Z powodu braku konkurencji do licytacji na 
dostawę 24-ch koni dla straży ogniowej, od ceny rs. 
200 za sztukę, zarząd miejski zgodnie z opinją p. o. 
oberpolicmajstra postanowił wyjednać decyzję wła­
dzy na uskutecznienie dostawy koni sposobem admi­
nistracyjnym.

= Ze sprzedaży patentów handlowych wpłynęło 
do 13-go kwietnia r. b. na rzecz skarbu rs. 619,580 
kop. 10, procentów na rzecz kasy miejskiej rs. 
105,966 kop. 61. Na niedobory za lata 1885/6, wpły­
nęło rs. 22,004 kop. 27.

•= Dziś rozpoczyna się budowa wpustów kanało­
wych na ulicy Wareckiej, w poniedziałek zaś przy­
stępuje inżenier Krzyżanowski do budowy takichże 
wpustów na utlicy Świętokrzyskiej.

= W poniedziałek przybywa do Warszawy głó­
wny inżenier .kanalizacji, p. W. H. Lindley, powo­
dem przybycia, jest przedewszystkiem projekt bulwa- 
rówjiiad Wisłą, i kwestja zakupienia trzeciej maszy­
ny dla stacji filtrów na Koszykach.

= Szpital zapasowy za rogatką wolską w b. ogro­
dzie Ohma w dniu 27-yin b. m. zostanie zamknięty.

== W kościelte św. Piotra i Pawła na Koszykach, 
ustawiono rusztowania dla budowy wspaniałego ołta­
rza głównego fiiiudacji hrabiów Przeżdzieckich.

— Z powoduj zajęcia sali sztandarowej w gmachu 
ratusza, jutrzejsze posiedzenie komitetu opieki nad 
plantacjami odbędzie się jeszcze po raz ostatni w lo­
kalu Towarzystwa ogrodniczego na Chmielnej.

= Proszeni jesteśmy o zawiadomienie pp. przemy­
słowców, oraz osób interesowanych, iż otwarcie wy­
stawy stałej prób i wzorów, mieszczącej się w gma­
chu Muzeum przemysłu i rolnictwa, nieodwołalnie na­
stąpi w dniu l-ysn maja r. b. Przy tej sposobności 
opóźniający się y»p. wystawcy, proszeni są o bezwło- 
czne dostarczenie^ zadeklarowanych okazów, a w ka­
żdym razie przefll terminem wyżej oznaczonym.

— Do rzędu pożytecznych a prywatnemi siłami 
urządzonych instytucji miasta przybyła świeżo zało ­
żona czytelnia pp.-Lichtańskioh przy ulicy Chmiel­
nej. 

= Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż budowni­
czy, Cybulski, w Krakowie, uprasza rodzinę po ś. p. 
Sewerynie Cybulskim, zmarłym w Aleksandrji w 
Egipcie, w r. 1876-ym, o podanie dokładnego adresu 
miejsca swojego pobytu.

=_ Do życiorysu zmarłego w d. 19-ym b. m., b. 
profesora jeżyka i literatury niemieckiej w uniwersy­
tecie warszawskim ś. p. Jana Zejdowskiego i ten 
szczegół doda? należy, iż w swoim czasie miał on 
w sali Hannonji przy ul. Długiej, prelekcję o utwo­
rach Sclpilera, o których Kraszewski mówił na pu­
blicznym odczycie w r. 1859-ym, w salach reduto 
wych.

= Z polecenia p. o. oberpolicmajstra w składzie 
komisarzy cyrkułowych zaszły następujące zmiany: 
kdlnisarz cyrkułu 8-go jerozolimskiego kapitan So- 
kołow zostaje odkOłnenderowńny do zajęć biuro­
wych w kanćelrirji zarżądu policyjnego, a na jego 
miejsce przenosi się z 9 go i:.zienkowskiego cyrkułu 
kapitan Wietoszkin z uwagi na początek służby; za­
rząd zaś cyrkułem łazienkowskim obejmuje kapitan 
Massino, b. komisarz cyrkułu wolskiego, a ostatnio 
zaliczony do kanceiarji oberpolicmajstra.

== Naczelnik straży ogniowej pułkownik Curi- 
kow powróciwszy z urlopu objął od wczoraj obo­
wiązki służbowe. 

p-x Wiceprezes Towarzystwa popierania przemy­
słu i handlu, inż. Władysław Kiślański, wczoraj po­
wrócił z Brukselli. 

= Odczyt.
Przerwana z powodu chwilowej Nieobecności 

w Warszawie dr. Nussbąuma serja odczytów na 
rzecz Towarzystwa osad rólnydi, nawiąże się znowu 
w poniedziałek, o godz. 6t wieczorem.

Na katedrze prelegenta zajmie miejsce dr. Nuss­
baum i mówić będzie o cieple ustroju ludzkiego.

Przedmiot to obszerny, W treści swojej bowiem 
obejmuje znaczenie ciepła, jako siły w wszechświccie 
i sięga aż do roli, jaką ciepło odgrywa w organizmie 
ludzkim. 

= W Muzeum.
Wczoraj wystawę rzemieślniczą zwiedziło 49Q 

osób, a w tej liczbie 170 dzieci.
Z podarunków, wyciągniętych sposobem losowym, 

zaznaczamy: piękną walizkę skórzaną, dwa duże 
lichtarze platerowane, album fotograficzne z wysta­
wy starożytności w pałacu briildowskim oraz praskę 
do kopiowania.

Kuch sprzedażny szedł dość pomyślnie; oprócz

Kr 113

, znajduje fi? skład mebli z mieszczącego się
| kładu stolarskiego p. fczybćrta.
I Na szczęście żadnych groźniejszych naSt^

KUR JER WARSZAWSKI — Dnia 25 kwietnia 1880'» 

wielu drobnych przedmiotów z działu galanterji i 
ubiorów, fabryka lamp Berkowskiego sprzedała wiel­
ki żerandol o czterdziestu świecach p. pastorowi 
z Marjampola do tamtejszego kościoła parafjalnego 
i fabryka wyrobów stalowych W. Bieńkowskiego 
otrzymała znaczny obstalunek na nożyce do strzyże­
nia owiec.

Dziś w dalszym ciągu improwizowana tombola 
będzie otwarta dla dziatwy od godz. 12-ej w połu­
dnie aż do zamknięcia wystawy, wieczorem zaś od­
będą się, jak zwykle, próby fortepianowe;

«= Pogrzebany projekt.
Jak daleko u nas od słów do czynów, dowodem 

fakt następujący.
Rok upływa, jak redakcja Rolnika i hodowcy ogło­

siła projekt założenia biura rachunkowości rolniczej 
na wzór podobnych zakładów w Niemczech.

W biurze, za stofeunkowo niewielkiem wynagro­
dzeniem, miały być prowadzone książki bttchalteryj- 
ne, podług zasad rachunkowości podwójnej, tych ma­
jątków, któreby sobie tego życzyły.

Biuro miało pozostawać pod kierownictwem do­
świadczonego buchaltera, autora rachunkowości rol­
niczej,

Zewsząd usłyszano słowa zachęty i uznania, lecz 
do biura żaden ż ziemian nie zapisał się i dziś z pro­
jektu tego pozostało tylko... wspomnienie.

Czyby Towarzystwo przemysłu i rolnictwa nić 
zechciało na nowo podnieść tej kwestji?

Kantor mieszkań.
Donosiliśmy w naszem piśmie o otwarciu kantoru 

wynajmu mieszkań w Lublinie.
Przedsiębiorstwo podobne i w Warszawie już razy 

kilka otworzyć próbowano, zaWsze jedhak bez powo­
dzenia.

Pierwszy Soter Rozmiar Rozbieki rymótwórca d la 
Baka, próbował zaprowadzić taki kantor, lecz zamiar 
ten spełzł na projekcie.

Później Puławski otworzył kantor za Żelazną Bra­
mą, obok bramy ogrodu Saskiego i tym razem prze­
cież nie mógł się utrzymać,

Czas pewien podobny kantor istniał także na Tło- 
maokiem.

Obecnie przedsięwzięcie takie, przy zwiększonej 
ludności miasta, może potrafiłoby zapewnić sobie po­
wodzenie.

= Restauracja figur.
Figur w ogrodzie Saskim dotąd jeszcze nie odno­

wionych znajduje się dziewięć.
Magistrat z przyczyny braku odpowiedniego fun­

duszu waha się jeszcze co do rozmiarów tegorocznej 
restauracji.

Obecnie rzeźbiarz p. A. Borawski przystępuje do 
przeniesienia figur Jowisza i Wenery z placyku przed 
altaną 2 wodą sodową o dwadzieścia łokci bliżej tra­
wników, przyczem figury otrzymają nowe, okazalsze 
podmurowania.

Ilość figur do odnowienia w roku bieżącym będzie 
wkrótce zadecydowaną.

Do Odessy.
Na WystaWę malarską do Odessy artyści tutejsi 

wysiali nową partję obrazów.
Założyciel’ wystawy, p. Iżycki, obiecuje uczestni­

kom znaczne stosunkowo korzyści, tembardźiej, iż 
kilku ajentów, bawiących w Odessie, zakupuje dzie­
ła sztuki do Konstantynopola^

= Za oceanem.
i Z Nowego Jorku donoszą o nadzwyczajnem po­

wodzeniu, jakiem się cieszy zamieszkały w tern mie­
ście malarz Antoni Kraszewski.

Młody człowiek, pochodzący z Sannik w powiecie 
i gostyńskim, po ukończeniu akademii sztuk pięknych 

w Monachium osiadł w Ameryce, gdzie wkrótce za­
słynął, jako pierwszorzędny portrecista.

Artysta utrzymuje nadto szkołę malarską, w której 
kształci się przeszło stu uczniów.

e, Nowa fabryka.
Jeden z aptekarzy tutejszych otwiera nową fabry­

kę z motorem gazowym.
’Nowy zakład przemysłowy zajmie się powleka­

niem cukrem (drażowaniem) pigułek leczniczych, wy­
rabianych w tutejszych aptekach.

= Marki do Wiednia.
Na wystawę marek pocztowych w Wiedniu kilku 

tutejszych zbieraczy wysłało swoje albumy i curiosa.
Pomiędzy innymi p. L. posłał, zdaniem specjali- i 

stów, nader cenny zbiór braków, szczególniej fran­
cuskich, hiszpańskich i niemieckich. ; zowski, Zicniewicz

Albumik, liczący 60 okazów, przedstawia podołmo ' i„. ..  
j wartość kilku tysięcy franków. I skl, fiti Kfl*j

= Zgorszenie.
Jeden z naszych czytelników, pan M., zwraca uwa­

gę na niewłaściwość, powodującą nie małe zgorszenie.

W domu pod nrem 9-ym przy ulicy Piwnej tniesf* 
cza się cztery zakłady naukowe, a mianowicie: od' 
działy równolegle i instytut głuchoniemych, szkoli 
miejska, szkoła niedzlelno-rzemieślnicza i ocbreol 
Towarzystwa dobroczynności.

Według obowiązujących przepisów prawa, w po* 
blizn szkół i świątyń' ftia Piwnej jest kościół po-au* 
gustjański) nie wolno utrzymywać domów roi' 
pusty.

Przepis ten jednak w pbwyższąj miejscowości u,e 
jest zachowany.

W sąsiedztwie demu ze szkołami i ochroną znaj' 
dują się lupanary, których pensjonarki wylęgają 
ulicę i w cyniczny sposób zaczepiają przechodnio’* 
i kłócą się nieraz z chłopcami, udającymi się d® 
szkoły.

Łatwo zrozumieć, jakie ztąd wypływa zgorszeń1*
Sądzimy, iż niniejsze zwrócenie uwagi wywoj* 

najsłuszniejszą i popartą na prawie interwencji 
zwierzchności wspomniouych szkół.

— Kradzieże.
Zamieszkałej przy ul. Chmielnej nr. 7, Matyldzie Kr*T| 

skiej skradziono 5 bransolet złotych z kamieniami, wąrtó*J 
130 rs. — W domu nr. 13, przy ul. Gęsiej Skradn0®* 
Herszowi Raba bieliznę, wartości 180 re, — Z 
szkania Franciszka Galińskiego, przy ul. Hrubieszowski" 
nr. 8, skradziono różną garderobę na sumę rs 130. — *r 
cy wczorajszej w domu nr. óó, przy ul. Marszałkowską 
okradziopo kilku lokatorów, nabierając im reżim rzeczy " 
sumę 165 rs. — Z, otwartego mieszkania Anieli . 
czykowgj, przy ul. Św.-Jotsk.ąj nr. 18, skradziono 8w 
gotówką.

= Złodzieje na poczcie. .«
Publiczność udająca się do biur pocztowych, zwłaszcza 

jest fiok, winna się strzedz złodziei, którzy tam przychodzą* 
oblewu. , ( . . -W'

Wczoraj np. p. Józefie Wolśkiej skraazieno już w sieni 
pertę z listom pieniężnym.

Na szczęście pieniądze, w kwocie ISO rs., przezorna 
cielka głębiej zawczasu schowała. , . ki**

W tom samem miejscu p. Skaczyńskiemu wyciągnięte * 
szenl paltota srebrną papierośnic? wartości 40 ra.

Zabłąkany.
Wczoraj pa ul. Cbłojliiąj zatrzymała policja zabłąa’ 

chlppdźyka, mogącego mieć około 4-cli lat.
Olilopczyk nie mógł dać żadnych objaśnień có dó‘tiazw " 

i itiiojsdd żitfiiiĆsżkania rodziców. alk3*
Malec jest ubrany w granatowy paltocik z źóltetni BnZ 

ml 1 czftfłt Ą.
= Z ulicy. vcO'
W przejeździć prZćz ul. Marszałkowską z dorożki jc“”uu^f’ 

nej wypadła 6-lotnia Karolina Niesiołowska, córeczka
Tłicdtić dzićclTo źtanilo sf$ w główkę i zwlćhnęlb r?k?. 
Dziewczynka jechała w towarzystwie bony.

= Zamach samobójczy. . pdf
W dniu wczorajszym, około godz. 5 ej rano, jakiś 

człowiek, liczący 60 lat wiekii, położył sf? na piane*® 
obwodowej.

Przechodzący stróż dostrzegł nieznajomego, który , 
nie odejścia stawi! zacięty opór.-

Dopiero gdy stróż wezwał pomocy, desperat szybkąw 
ZdśtaWii on na piancie bilet wizytowy, nz którym 

zwisko; Jerzy Wentzef.

r= Pożar. uąj gj’
Nocy dzisiejszej po godz. 2-ieJ po północy w olbrzy® f. 8’1 

sesji sukcesorów Roberta Bohte, przy ul. Nowy-8wlac 
wybuchł pożar.

Paliły się piwnice i komórki. z-dśk^j
Ogioń wszczął się w komórce w węglami, należąoóJ.® pe*6 

ca p. Larisza i natychmiast ogarnął cale podziemi i . 
Wiórów, . ;

i Niebezpieczeństwo leżało w tem, iż nad piwnic:1® e5ji 
................................

i p. czy uenu. . f,rw 1
Pych groźniejszych nattęplt# n«® 

gień wkrótce zdołano przytłumić^ ,jj
Ratutlek niósł oddział nowoświecki. u^ski*’
Inne straże ogniowe pobiegły za rogatki Jerozolim o 

za fabryką gazową, palił stę 0 tynl sanlytft czasie, 
wniany. ■.

Wskutek wszakże niedostępności miejsca, płoiw 
powrócić, pozostawiając płóńący bttdyhćk na pastwę 
i ratunkowi domowników.

4 Kalitzaum donosi, iż na prośbę i,
rzyshva krbdyloivego in. Kalisza o PoZ* vVi*ł 
rozszerzenie działalności tegoż ua miast* P 
p. ihinister skdfbn odpowiedział oamown * u»liLr 
cząc, żc uio może zezwolić na taką 
Towarzystwa ze względa na to, ii w 
rząpie obrębu działalności Towarzystw a* 
miejskich jest niepożądane.

■ 4- Wybory.
W sobotę odhyły się Tfybory do wla“' pja!° 

czkowo-wkładowej urzędników Wądu g'lu 
1 kaliskiego. p,
i Zostali wybrani: na przewodnldźącCS op.: / t)|- 

bćrriatof Jćwtdlnbw, na dzlonHw ^ft,'aAhpKó^ 
zowski. Zieniewicz 1 Nadalhiskh j K1'., |>
śji rćwlżjłjbbj pji.: PtłikowSki, Aiptym1 

, skl, fiti Wra p. 9trżałkotVSkl, Rfln 
L^ki. ' . . b(

-i- Wyścigi w Pławnie. Jhvwa®
Tegoroczne wyścigi w Pławnie oa J
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J<wf Kn0 > UMmrjl jśbpłaWwej 
Si « ^•rwwy. H ł fletni Jtaef Urbau- 

u <►* £ J d- st^2nia r. l«88-g0 I
tCł' Kolodx&u sw<¥en”.1 zwierzchnikowi, j 

«>ejskiemu, Jrugi żaś, ii w lyniźó !'rugi żaś, iż w łyniźa

Petersburg 24-go kwietnia. (7. <£ pólnl}— 
Wczoraj rozpoczęły się posiedzenia komitejtu wetery­
naryjnego do rewizji przepisów o warunkach i spo­
sobie transportowania zwierząt i roztrząśtiięcia pro­
jektu taryfy dyferencjalnej na przewóz bydła. Po­
siedzenia będą trwały do 22-go kwietnia.

A*etersburg 24-go kwietnia. (2W. Aj. póln).— 
Wczoraj w Towarzystwie popierania russkiego prze­
mysłu, członek komitetu Metz w raporcie swoim wy­
jaśniając szkodę, jaką przynoszą operarje ubezpie­
czeń na życie amerykańskich Towarzystw „New- 

; York” i „Equitable” prosił, ażeby Towarzystwo czy­
niło starania, iżby rząd na mocy zastrzelonego sobie 
prawa niedopuszczał zagranicznych Towarzystw ase- 

' kuracji na życie w ogóle i powstrzyma); działalność 
Towarzystw „New-York” i „Equitable”. Raport 
znalazł sympatyczne przyjęcie w licznie, zgromadzo­
nej publiczności.

Chtiburówka 24-go kwietnia. (Tel. Aj. p.) —. 
i Na granicy kraju poludniowo-ussuryjskiego rząd 

chiński powiększył jedne garnizony na. rachunek dru­
gich bez powiększenia ogólnej liczby wojsk. Przy 
ujścia rz. Sungary przygotowano mat&rjaly do budo­
wy fortów,

Siedlce 24-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. IF.)— 
Na odbytych w dniu dzisiejszym wybórach do władz 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego wybrano 
do komitetu w miejsce ś. p. Goitz.a ks. Włodzi­
mierza Czetwertyńskiego, a na zastępcę p. Leona 
Dmochowskiego; do dyrekcji głównej pp.; Wiktora 

i Szaniawskiego i Ludwika Bryndzę,a mazastępcęp. Ka- 
i rola OchCnkowskiego; do dyrekcji szczegółowej pp.: 
; Bolesława Chrzanowskiego, Jana Roztworowskiego, 
I Stanisława Dmochowskiego i Kazimierza Szamotte, 
| a na Następców pp. Edmunda Kuszełl i Władysława 
. Ostrowskiego; na prezesa przyszłych wyborów powo- 
I łano p. Stanisława Bujno, na jego zastępcę zaś Sta- 
1 nisława Dezyderego Szlubowskiego. Na wybory 
; prżybylo 104 stowarzyszonych.

Wiedeń 24-go kwietnia. (Tel. pryw. K. TU.)— 
Prezydent izljy deputowanych, Franciszek Smolka, 
zasłabł nagle na dzisiejszem posiedzeniu izby. Za­
niesiono go w dreszczach do domu. Jest rzeczą pe­
wną, że choroba za kilka dni przeminie.

W iedeń 24-go kwietnia. (Tel. (Aj. póln.}— 
Delegacje wspólne zwołane zostały na d. 6 ty maja.

fPiedeń 24-go kwietnia. (Tel. pr. Aw.JF.)— 
Prezydent policji odpiera wszystkie zarzuty uczynio­
ne mu W radzie państwa podczas rozpraw nad inter­
pelacją Exnera i Suessa. Utrzymuje on, źe władze 
trzymały się najściślej przepisów.

Budapest 24-go kwietnia (7’dipr. K. TE.)—Powszech- 
i ny ruch objawia się przeciw utworzonym tutaj biurom znkła- 
i dów wyścigowych. Wniesiono podanie o zamknięcie bici.

tli er lin 24-go kwietnia. (TeLpr. Kur. ba-.)— 
! Hamburger Nuchrichten stwierdza, źe ks. Bismaik 

wyraził życzenie, ażeby prasa zachowywała się 
z wszelkiemi względami dla jen. Caprivi. Ks. Bi- 
smark sam wysoko ceni swojego następcę, pozostałe 
z nim w przyjaznych stosunkach i pragnie utrzyma 
nia nadal tych stosunków.

JfrukSełla 24-go kwietnia. (Tel. Aj. póln.)— 
Król postanowił wykonywany dotąd przez siebie pro­
tektorat nad rządem Konga powierzyć Stanleyowi.

A1 ary i 24-go kwietnia. (Tel. Aj. póln.) — 
Poseł russki daje w d. 5-ym maja 
Carnota.

lieym 24-go kwietnia. (Tel. 
Miniśterjum uchwaliło w zasadzie 
oszczędności w armji i flocie.

Mony Jork 24-go kwietnia. (Tel pr. K. IF.'— 
Z Luizjany donoszą o ponownym szerokim wylewie 
Mississipi. Duże spustoszenia.

K r- •Pokój duszy
H' tmmy z Holyńskich

Telegramy Jorjera Warszawskiego".
Petersburg 24-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.} — 

Szlachta okręgu dońskiego w adresie do Najjaśniej­
szego Pana wyraziła uczucia wiernopoddańcze z po- 
wu okazanych szlachcie łask, zarówno jako wyraz 
osobistego żaufafaia do iliej, jak rówhież w interesie 
podniesienia jej dobrobytu, Najjaśniejszy Pan przy- 
jąwszy miłościwie wyrażone uczucia bezprzykładne­
go przywiązania i nieograniczonej miłości dzielnej 
szl&flity Dońeów, rozkazał wyrazić im Najwyższą 
wdzięczność.

Petersburg 24-go kwietnia. (TeZ. Aj. fatJlnj — 
l-elersburtkija wiedomesti słyszały, że projekt usta­
wy hypotecznej został już wniesiony do rady państwa. 
Postanowienie o zapisach hypotecznyeh ma bye wpro­
wadzone Wszędzie ze zmianami dla miejscowości, 
W których nie Są wprowadzone nowe ustawy sądo- 
wt Wprowadzenić hstawy hypotecźnęj poprżćdzt 
opublikowanie już przez oddział kodyfikacyjny za­
twierdzonego prawa o sekwestrdefy nakładanych 
ptzy zastawie na majątki nferiićhotoa.

2 SĄDÓW.
TELEGRAMY HANDLOWE,

Berlin 24-go kwietnia. (Tel. prgieahvt Kir. Wartej ~ 
Giełda dzisiejsza usposobiona była pomyślnie, zwiększone za­
potrzebowanie przy względnie matem zaofiarowaniu, wytwo­
rzyły tendencję lópstą. Rynek wartości russkieh wykaznjo 
Zyski. Rubik nft transakcjach dośtawowyełi, Ja któro Wńp 
gano początkowo 224.—, podniosły się do 224.25, przy noto- 
**nin urzędowem. porównaniu z wt-zorąjszeini kursami 
edsjrskały ruble w obrotach natychmiastowych 80 fenigów,

dniu stawił czynny opór drugiemu dozorcy tejże koloąji — 
Iłorysławskiemu.

Zeznania świadków, dozorców: Kołodziejskiego i Żołądkow- 
skiego, oraz wycfiowąńca kolonji Modzelewskiego, wykazały, 
iź podsądni, odznaczający się gwałtownością i złem prowadze­
niem, bardzo często za przewinienia ulegali karom. Podnjrzy- 
wąjąc, że zdradza jeb stało kologa Modzelewski — Kowalski 
i Libański zaprzysięgli ińn zemstę.

Kiedy d. 6-go stycznia dozorca Kołodziejski, przeczytawszy 
ogodz. 4-cj po południu listę wy cliowauców, poleci! wszyst­
kim rozejść się do właściwych oddziałów, Urbańskiemu zaś i 
Kowalskiemu udać się do celi, przeznaczonej na areszt — dla 
odsi edzenia z rozporządzenia inspektora zakładu p. Ostrow­
skiego kary za nowe wykroczenie — pierwszy z nich, zoczy­
wszy Modzelewskiego i podejrzewając, że zapewne za jego to 
się dzieje sprawą, podbiegi ku niemu i uderzył w głowę ły­
żwami. Kołodziejski, ująwszy wtedy za rękę Urbańskiego, 
prowadzi go do aresztu. W tejże chwili podbiega do Modze­
lewskiego Kowalski i, trzymając nóż w prawej ręce. Iową ude­
rza go w głowę. Kolcd/iojski, spostrzegłszy niebezpieczeń­
stwo, w jakiem się znajduje Modzelewski, śpieszy mu na ra­
tunek i sani pada ofiarą, dostąjąc uderzenie w bok nożem. Bro­
niąc się, chwyta jedną ręką Kowalskiego za gardło, drugą ści­
ska jćgo rękę uzbrojoną w nóż iw tym uścisku obaj padają 
na ziemię.

Napróżno Kowalski wzywa na pomoc kolegów; nikt go nie 
słucha. Zamiast kolegów nadbiega dozorca Boryslawski i 
wspólnemi z Kołodziejskim silami starąją się rozbroić Kowal­
skiego.

Głuchym na krzyk Kowalskiego niepozostaje jeden tylko 
Urbanski. W chwili, gdy Boryslawski pasuje się z Kowal- 
skifiń, starając się wyrwać mu nóż z ręki, Urbański chwyta go 
za gardło i usiłuje powalić na ziemię.' Przy pomocy nadbie­
gach dozorców udało się nareszcie obezwładnić opornych.

Sąd, po dość dłbgiej naradzie, skazał Kowalskiego na dwa 
lata, Urbańskiego zaś na rok celko wego więzienia.

ł^tebek"'. i —. ■----- ■—-j—. .---------—
5-' T- L i i’ fpwstale z nieporozumienia rs. szesnaście 
IW 2 M—z Konina za róże kep. 25.

hi i 4 Ta *e»ru . ““Stawieniem opiekuna p.Lndw. Szczygieł- 
cyrkułu IV, administracja 

■ Sim IMiiom- do”roCzJ’nności udzieliła piśmienne po- 
Ssu1' LiujJt Lewonstam, Annie Liwszyc,

t(j .‘ibeuf ?ee 1 Sali Welt,Edwardowej Zweyer iEle- 
b'U^at *e tib'iecf’.^.k^liwo spełnianie honorowych deżu- 

.ł Piec»v~ZlniJ’' wydawaniu bezpłatnej górą- 
PanomłiWwu< ubo&iu' tnteszkańcom tn. Warsza- 

s!' za t>r.a,10wU Mntiasowi Bersohhom, oraz p. H. 
®1111 rZ6»ŻA.z?c?Pn*an'e »>ę co rok ofiarami do wyda- 

■^"'z°t>ycii posiłków.

K0TATN1K TERmiNOWt

M17*? v7*S° b. m. przyjmbwane będą w bitirw tarządu 
V*0 oo • OW oz*elnej pod 46-ym akcje lub dowody na 

stl>icSlada,I1*a *ch od akąjouałjuszów, którzy zecbcą 
mldzain^? w tegorocznem zebraniu ogólnem Towarzystwa 
‘0<lbyc‘‘,J^etey, tkalni i blecharni ^Zawiercie”, mającem 

b”*’ Mszawió d. 5-go maja, o godz. 2 ej popołudniu. 
W^ijinn b- K- kancelarja uniwMsytetu waftiartskid- 
’ ba sto •ad b ^z’e Podan*a 0 pozwolenie składania egzami- 

Pteń prowizora farmaąji.

PO LISTÓ/T.
I*oZWf. Szanowny redaktorze!

^"'aiiia wnii ta pośrednictwem twego pisma złożyć podzią- 
^sk Etyst^® tym, którzy bądź to czynną pomocą, 
Prz'elWem P°Parc^cra przyczynili sią do powodzenia 

ię/ljładatoStawtenia benefisowego.
teat najserdeczniejsze me podzięki JWW. pre- 

tadCvrow’ lLDerałowi Palicynowi, i wiceprezesowi tea- 
**’ izcz Staiiu Rolandowi, za łaskawe udzielenie mi po- 

pr?Lrze óziąkują szanownym artystkom i artystom, 
yJ3"S2J’ udział w przedstawieniu, przyczynili 

tj'Spr pełnienia, kolegom i koleżankom, zajmują- 
w szczególności pannie Leonty- 

S'*5**nie której staraniom zawdzięczam znaczne 
P‘ <J0chothi z przedstawienia.

ip5 ?tj’ietni-Za6> puk>liczuobci, która, odwdzięczając sią za 
Praoą, raczyła zgromadzić sią na poranku, 

'ft J^arc*e przedstawienia szlę z całago serca 
g ^pład*.

Z poważaniem
H. Meunier.

(Korespondencja własna Kurjera warszawskiegolf
Świętokradztwo w Tumie płockim.

Plorte, 20*ge kwietnia.
Znany jest czytelnikom Kyrjera wypadek okradzenia kościo­

ła katedralnego w Rocku, w październiku r. 1887 go.
Sprawcy świętokradztwa do końca lutego r. 2. pozostawali 

w ukryciu. Depiero w lutym wyrobnik podmiejski, Józef 
Kośmalski, umieiśjąc, wyjawi! spowiednikowi tajemnicę, 
wskazał mianowicie trzech świętokradców: Władysława Grze­
gorzewskiego (lat .8). Szymsię Poznańskiego (lat 37) mie­
szkańców Bocka i Jankiela rajkę (przezwanego w gwarze zło­
dziejskiej: Miodusem i Miodownikiem), żołnierza z 4-go nte- 
świbżsklego pułku gtenadjerów (lat 23).

Nadto Kosmalski opowiedział sżcźególy kradzieży; przyznał 
się, że Wzłął od Grzegorzewskiego rs. 4 „za milczenie”, Wre- 
sztie oznajmił, źe część przedmiotów złoczyńcy utopili w sta­
wie podmiejskiego folwarczku p. Droieckiego.

Dodajmy, że wartość zrabowanych skarbów kościelnych 
obliczono w przybliżeniu na rs. 1,500, a składały je: monstran­
cja srebrna wyzłacańa, dwie puszki srebrne do komt nikańtów. 
trzy takież kielichy, patena srebrna, mała puszka i tacka, Oraź 
naczynie do olejów świętych — wszystko także srebrne, czę­
ścią wyzłaeane.

Kosmalski, sprawdziwszy tożsamość dwóch przyprowadzo­
nych mu złodziejów: Grzegorzewskiego i Poznańskiego — 
umarł.

Przedsięwzięte poszukiwania w stawie początkowo nie dały 
żadnego rezultatu; dopiero w d. 11-ym Jipca wydobyto z wody 
podstawę monstrancji, 20 go lipca zaś jeden cały kielich, dwie 
części drugiego, patenę i naczynie do oląjów świętych, które 
poznano jako pochodzące z Tumu płdekiege.

Wobec tak wyraźnych dowodów winy wskazanych przez R. 
złoczyńców, i wobec wykazanąj tym sposobem prawdy zeznań 
nieboszczyka Grzegorzewskiego, Poznańskiego i b'ajk? oddano 
pod sąd.

Sprawę sądził wydział kryminalny tutejszego sądu okręgo­
wego w środę, o. 10-go b. m.

Świadków stawało i zeznawało 15-tu, a między nimi Jks. 
kanonik Józef Pawłowski i policmajster m. Płocka, porucznik 
Prochorow.

Po krótkiej naradzie sąd wydał wyrok, skazujący trzech pod- 
sądnycb na pozbawieniu wszystkich praw stanu i zesłanie do 
ciężkich robót: Grzegorzewskiego i Poznańskiego na lat 7, a 
Fajkę na }at 3 i miesięcy 8, po upływie zaś terminów kary, na 
dożywotnie osiedlenie w Syberji.

Naczynia kościelne, które jako corpora delicti zbrodni w cza­
sie sprawy leżały na stoi# sądowym, zwrócono katedrze pło­
ckiej. W. M

feS *1H

s?^thi^ra> w kościele św.
1 '■ t-,&T«® • >•<»» *"!• 26

'Y sobotę, na którć zftpra- 
i znajomych. 2-1543 

* d. 26-ym i 27-ym sierpnia według programu 
otychczasow ego.

«J;*groda „Przychówku” podwy ższona została na 
p. J. Treebińskiego do rs. n sumy tej 

^gi zwycięzca otrzyma rs. 100, trzeci rs. 50, koń 
v najpiękniejszy i najlepiej zbudowany rs. 100. 

gj^agrod^ j,Pocieszania”podniesiono dors. 2.00; dru- 
j^ycięzca otrzyma rs. 50 i połowę stawek.

*a ubiegania się o nagrodę Lasalla o przedmiot 
aści r6, 200’ U8tan.owiono wyścigi z ośmiu prze- 

/'.dami na przestrzeni 3 wiorst.
sjj"*eS> „ciężkich wag” i „kłusem pod siodłem” znie- 
b i a w wyścigu zaś myśliwskim zmniejszono wagę 

funtów.
d, Jęliby wyścigi ćmielowskie odbyły się przed 
tb sierpnia konie, biorące w nich udział, bę 

fdy prawo startowania w Plawnie bez żadnych 
Tb-Zeń- bthalot!

16 Uchwały powzięte zostały na zgromadzeniu 
tkięi c«lpńkóW Towarzystwa wyścigów nlawień- 
j b odbytem w d. 15-ym b. m. w Częstochowie.

h. 3 J^rystwo posiada obecnie majątek w sumie 
tłVf.i . w gotówce i rs. 565 w przedmiotach śtoló- 

kuchennych.
. we^Palenie.

Psiuj, w pow, nowoaleksandryjskim, spłonął dom 
i . raź ż żabudowaniamk 

pedłofcny.
* wyuoszą okolą rs. l,00U.



KtKJER WARSZAWSKI. — Dnia 28 kwietnia 1890 « Nr. I1B----------- -<

I. Beethoven:

Sprawozdania z targów. Schubert:

U. Chopin:
ODPOWIEDZI REDAKCJI.

III. Liszt:

Bilety, nabywać

69 20 wiecz.

8

1C45ran»

2

6
9

6
9

158.50
20.35
20.26 

16175 
154.-

10
6

U

U
8

Wilgot
74
70
61

8
2

Listy niedoręczone i niewysłane
dnia 21-go kwietnia r. b. na tutejszej stacji pocztowej.

3 15 po poi-
7 Brano 
6:30 wiecz.

PROGRAM:
C dur Sonata op. 53,
Allegro eon brio,
Introduzione (molto adagio), .
Rondo (allegretto moderate, 

stissjmo).
Der Lindenbaum,
Auf dem Wasser zu singen
Enkónig
Berceuse,
Valse,
Prelude,
Chant polonais,
Polonaise As dur. j»
Cauzonetta e Tarantella: V**0 

e Napoli,
Liebestraum,
Węgierska fantazja.

można w składzie nut Geb^fl
i Wolffa.

6]— rano 
10:45 rano
520 po poi.

930ran» ,
8 45 po po'-

10j— wi«02-

1043 rano
11'23 wie02;
5 15 po PcŁ

'f|S

— wieoz.
— ran®

50 po fo!-

dz'eB

9.’

10.4A kc j e d. ż. war.-wiol. —, 
Akcje kredytowo 
Weksle na Lon. kr.
. dl.
Zyto w tow. gotow.
Zyto ua wiosnę

38 r*4*

Rozkład Jazdy na Mejafi
—r~rSź§-
odzurv

[ 21*/j w. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 22 mar., 21*/. mar. 
I płacono, dziś 22 mar. w zaofiarowaniu. 213/. m. w poszukiwa­

niu; na czerwiec-lipiec 22/2 m., 22J. m. płacono, dziś 22’/8>m_.
I w zaofiarowaniu, 22‘/a mar." w poszukiwaniu; na lipiec-sierpień 
| 23 m., 237, mar. płacono, dziś 221/, mar. w zaofiarowaniu i

i poszukiwaniu; na sierpień-wrzesień 23*/2 m., 23'/4 m., płaco­
no, dziś 28'/, mar. w zaofiarowaniu i poszukiwaniu; na wrze- 
sień-październik 24 mar., 23‘/4 mar. płacono, dziś 23’/4 mar.
w zaofiarowaniu, 237s mar. w poszukiwaniu. Kurs w Hambur­
gu 222.50 mar. za 100 rs.

Gdańsk 23-go kwietnia. — Pszenicą krajowa i tranzytowa 
przv slabem zapotrzebowaniu spokojnie, bez zmiany. Płacono ; 
za polską tranzyto pstrą cokolwiek obsadzoną 121 f. 136 mar., I 
szklistą spleśniałą chorą 125 f. 134 m , za rnsską tranzyto wyso- ■ 
ko pstra 127 f. 145 m. za tonnę. Terminy transito: na kwiecień- I 
maj 137'/, m. wpłaceniu, na maj-czerwiec 138 m. w zaofiaro­
waniu, 137‘I.. mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 139 
mar. w zaofiarowaniu, 138'/2 m. w poszukiwaniu, na lipiec-sier­
pień 138 m płacono, na wrzesień-październik 137 m. w zao­
fiarowaniu, 136'/. m. w poszukiwaniu. Oena regulacyjna tran­
zytowej 139 mar. Wypowiedziano 500 tonn. Żyto krajowe 
bez zmiany, towar tranzytowy boz obrotów. Terminy: na kwie- 
cień-maj tranzytowe 105’/ó m. w zaofiarowaniu, 105 m. w po­
szukiwaniu. na maj-czerwiec tranzytowe 107 mar. płacono, na 
czerwiec-lipiec tranzytowe 107'/, mar. płacono, na wrzesień- 
październikdolno-polskie 9R mar. w zaofiarowaniu, 97’/„ m. 
w poszukiwaniu, tranzytowe 97 mar. w zaofiarowaniu, 96’/z 
mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno polskiego 108 m., 
transitowego 107 mar. Jęczmień targowano rusśki tranzyto 
msny 106 f. 107'/2m. za tonnę. Groch polski tranzyto średni 
119 m. za tonnę płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem 
grube 4.62'72 mar., 4.65 m., 4.67'/2 in., średnie 4.57 '/2 m., miał­
kie 4.35 mar. za 50 kilogr. targowano. Spirytus, niepodlega- 
jący cłu, w towarze gotowym 52'/; mar. w poszukiwaniu, na 
kwiecień-maj 523/4 mar. w poszukiwaniu, podlegający cłu 
w towarzo gotowym 32'/5 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień- 
maj 323/., mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku ten­
dencja spokojniejsza, stała. Kurs w Gdańsku 224.70 marek za 
100 rs. 

A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 1) 
Michalina Karwowska — list z Warszawy, 2) PotaMajrez 
z Warszawy, 3) R. Nawrocki z Warszawy, 4) Teofila Staszew­
ska z Warszawy, 5) Jan Murawieński z Warszawy, 6) Eleo­
nora Olszewska z Warszawy, 7) Aleksander Szafrański z War­
szawy, 8) Antoni Sklarzyński z Warszawy, 9) Leon Frydberg 
z Warszawy, 10) Marjanna Sidna z Warszawy, 11) Franciszek 
Zawadzki z Płocka, 12) Kamiński z Chełma, 13) Marcin Jasn- 
)a z Suchedniowa, 14) Józef Różański z Prasnysza, 15) Pomia- 
noweki z Montre, 16) Walery Siniarski z Woroneża, 17) Anto­
nina Piątkowska zMitawy, 18) Marja Rożawska z Hamburga, 
19) Golewski z Lipna, 20) Józef Starczewski z Opola, 21) Eu­
genia Kozakowa z Łachowina, 22) Jan Kalinowski z Lipna, 
Władysław W’erner z wagonu pocztowego, 24)Juljan Kop­
czyński z Nieskuczyna, .25) Jan Walewski miejscowy, 26) 
Marja Skowrońska pieczęć nieczytelna, 27) Stanisław Sad­
kowski z Radomia, 28) Jan Sobierejski z wagonu pocztowe­
go, 29) R. Golewski z wagonu preztowego, 30) Matuszewska 
z Ozorkowa, 31) Ludwik Grabowski z Równa, 32) Zalman 
Kluger z Kozienic, 33) Aleksander Iwanowski z wagonu po­
cztowego, 34) Stanisław Gałecki z Kolna, 35) Szmul Futer- 
man z powrotem z Kalisza —Listy otwarte: 36) Amerduks 
z Piotrkowa, 37) Stanisław Ostrowski z Sandomierza. 38) M. 
Horn z Berlina, 39) S?lama Rapoport z Tomaszowa, 40) Tu- 
rończyk z Białegostoku, 41) Tojtelbaum z Modlina, 42) Re- 
zenbaum z wagonu pocztowego, 43) Gronau z Petersburga, 44) 
Zeiman Goldeinnak z Kolna, 45) Hersz Goldsztein z wagonu 
pocztowego. 46) Maurycy Klarwejn z Mińska, 47) Ida Kanuze 
z powrotem z Kalisza, 48) Kałosko z powrotem z Kałuszyna, 
49) Josek Ćwikieł pieczęć nieczytelna, 50) Szmul Glinę z po­
wrotem z Kałuszyna, ’51) Judka Szrojgei z Zamościa, 52) Hersz 
Hozan z wagonu pocztowego, 53) Mo wszą Minek z powrotem 
z Kałuszyna, 54) Hana Szajman z powrotem z Kałuszyna, 55) 
Chaja Żygiel z powrotem z Kałuszyna, 56) Manek Zaboklicki

J— wie02-
3 30 po P°1-

Odchodzą

Warszawsko-W i edeńska:
1 ctpicszny 8 klasy 

! Osobowy 3 klasy
i Cfcobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się
. z koleją łódzką.)

Kurierski 2 klasy •
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy
Osobowy 3 klasy . . . . . . . • 

•sObobowo-niiojsc. 2 kl. do lkucn.1
W arszawsko-TorespolskŁ

i. Osobowy 3 klasy do Brześch . . .
| pocztowy 3 klasy
I Towarowo-osobowy 3klasy . . . .

Warszawsko-Petorsijursx ł
i Pocztow.3k.do Wilna, 2k. do Peters. 

Osobowy 3 klasy  
Osobowy do Białcstoku

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy .
Pocztowy

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Miejscowy do Iwangrodu
Ńadwilańska do Mławy

Pocztowy............................................
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.: 
Osobowy  
Obwodowaz koleiTerespolak.

I Osobowy . . •

Tem.C.-=Temp^
10.9
11.0 
1X3 

8.7-B.
 13.0=R. 

spadłej 5.5 mm.

a w końcomiesięcznych o 50 fen. Z weksli Warszawa krótko­
terminowa wyżej o 30 fen., krótki Petersburg c 1 m. 20 fen., 
długoterminowy o 94 fen. Przekazy na Wiedeń dość nieje­
dnolicie, krótkie gorzej o 30 fen., długie lepiej natomiast o 10 
Z papierów listy zastawne ziemskie obniżyły się o 30 kop., 
listy likwidacyjne c 25 kop. Pożyczki wschodnie poprawiły 
się o 30 kop. Więcej płacono za 4% pożyczki konsolido­
wano russkie z r. 1880-go, pożyczki premjowe russkie z roku 
■j[866-go, tyleż co i wczoraj za 4','2'7O listy zastawne russkie, 
ufniej zaś za premjówki russkie z r. 1864-go i kupony celne. 
Akęje kredytowe austriackie podskoczyły o I’/j0/#. Dy­
skonto pry w atao pozostało na tej samej wysokości. Żyto co 
kolwiń,k lepiej, przy cenach droższych w obu terminach o 25 
fenigóv»,.

Berlin 24 go kwietnia furzfdome 
Bil.ban.rdx-wtr.nst. 224 25 
W eksle na W arszawę 223 90 
Wek.na Peters,krót. 223.6) 
Wek.na Petersb. diig- n2135 
Jtil.ban.nissk.naft °‘,t. 2-4.25 
Wschodnia poż. If»® 69.90 
Listy zast. surji l-e/ • 5 80

Kuisa z 23-go Icwietkia 223 45 223.10,222 40,220.40, 223.75, 
69.60, 66.10,157B0,161,50, 1'8 75.

Petersburg- 24-go kwiójnia. — Weksle na Londyn 90.40 
Pożyczka premjowa I-ej e:u\ii 227.60. Pożyczka prenąjowa 
II-oj emisji 215.—. Pólimperj^/ 7.26.

— Prenumerntnrce. — Kobiety wstępujące na uniwersytet 
w Zurichu, są dopuszczane do słuchania prelekcyj nawet z pa­
tentem szkół średnich prywatnych, egzamina w j zyku nie­
mieckim są dość łatwe. Bliższych szczegółów dostarczyć mo­
że sz. pani stowarzyszenie akademików w Zurychu: Zurich, 
Oberstrasse, JWiwker ak-ademifcle Verein. Ostatniego pyta­
nia sz. pani nie rozumiemy i dlatego odpowiedzieć nie mo­
żemy.

— I’anv- X., slniriteu pri-m m ralo> owi to Włocławku. — Tej 
treści nie drukujemy. Rs. 3 do zwrotu.

— Panu .sławi Lubiczom..—Z poezjami autora sprawo­
zdawca nasz zapoznał się jeszcze przed 8 iu laty w redakcji 
Tygodnia pio’-kńwsk cg". Może warunki, w jakich się znajdo­
wał autor, były nieodpowiedniemi, uderza jednak fakt, że wi­
doczny już w owych czasach talent tak mało się rozwinął. 
W nadesłanych nam pracach widnieje niezaprzeczona zdolność 
poetycka, wszystkie jednak mają mniej lub więcej poważne 
braki. Autor umie np. jednym nagłym zwrotem popsuć wra­
żenie całego wiersza. W wierszu .Rozpacz" znajdujemy dwu­
wiersz: .będę czekał, aż z chmur, j laska, grom nagły runie 
i pierś mi roztrzaska...” W innym wierszu razi taki pseudo- 
sarkazm: .czara niceśtwa krąży... na użycia uczcie, mówiąc im: 
a nudów <hoć gęby ptrplwacie... Autor lubuje Się w rysowaniu 
chaotycznych obrazów i po dawnemu zapomina, że najważniej­
szą zaletą rzeczy sztuki jest jasność i przezroczystość formy. 
Taki np. .Świt" jest prawie niezrozumiały. Względnie nai-
lepszym jest wiersz .Więc cóż?”, ale i ten nie jest, zupełnie 
wolny od braków (np. uszeregowanie dla rymu: ,w cyrku, 
w salonie, na grobie, w teatrze”). Nie chcielibyśmy zniechę­
cać autora, ale na teraz z prac nadesłanych skorzystać nie mo­
żemy.

— Panu D. Prod., stałemu prenumeratorowi.— Zamieszczamy 
cennik w nagłówku pisma.

— Panu v n Jc weisserotoi w Wiiajuacli.—Zlotu, 40. Termin 
nie oznaczony.

— Dziadkowi.—-Ceoe. kop. 25 wiersz. Można przez posłańca.

■ powrotem Kałuszyna, 57) Emil Biedrzycki z powroteij
■ Grójca, 58) Man miejscowy.—Przesyłki pod opaską: 5®’ 
Aleksander Wikberg miejscowy, 60) Goldberg miejscowy.

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte:
Maks Frolich adres nie wskazany, 2) Marja Murat w W*r 
sza wie.

Targ zbożowy* na placu Witkowskiego dnia 24-go 
/kwietnia. Dowozy w dniu dzisiejszym, choć ciągle jeszcze 
małe, większe były .niż w ciągu dni ostatnieh. Usposobienie 
targu jest słabe w skutek braku chęci kupna. Do Warszawy 
nadchodzą ciągle wigksze partje mąki, co niekorzystnie wpły­
wa na przebieg interesów zbożowych. W dniu dzisiejszym 
wystawiono na sprzedaż 500 korcy pszenicy, wyborowe gatun­
ki kupowano po 6.40, 6.50 de 6.60, zą białą płacono 6.30, in- ! 
nych gatunków nie było. Żyta dowieziono 150 korcy, wybo- j 
rowe ziarno naby warw po 5 rs,, nieco gorsze po 4-95. 30 korcy | 
jęczmienia w średnim gatunku sprzedano po 4.05. Owsa do­
wieziono 100 korcy, nabywano stosownie do gatunku po 3.20 
do 3.40.

T arg zbożowy aa Pradze dnia 24-go kwietnia usposo­
biony był spokojnie. Dowozy wynosiły 12 wagonów zboża, 
z których 2 wagony było żyta, 4 owsa 2 jęczmienia i 4 kaszy 
jaglanej. Usposobienie dla żyta mocne, płacono za wyborowe 
85—86 kop., średnie 82 do 84 kop., nrdynaryjne 78—8fi kop. 
Owies spokojnie, wyboborowy po 90—94 kop., średni 82—83 
kop., ordyn iryjijy 76—8 i kop. Gryka żwyżkowo, płacono za 
wyborową.82 kop. Usposobienie dla jęczmienia niezmienione, 
wyborowy 90—98 kop. średni 78—85 kop. Kasza jaglana mo­
cno, ceny zwyżkowe, płacono 115—138 kop. stosownie do ga­
tunku. •

Targ praski ńp bydło stepowe w dniu 17 kwietnia 
był bardzo ożywiony, cokolwiek większe zapotrzebowanie, lecz 
i dostawa wzrosła znacznie, wynosiła bowiem 1305 sztuk wo­
jów i 5 krów, skutkiem czego nastąpiła dość znaczna zniżka 
cen. Z powyższej liczby rzeźnicy warszawscy zakupili 1206 
sztuk wołów i wszystkie krowy, tj. 1031 szt., pozostałe zaś 
przeważnie nąjlicbszc woły w ilości 279 szt. sprzedanorzeżni- 
kom prowincjonalnym. Ceny przeciętne wynąsiły: za sztuki 
opasowe po rs. 105, za średnio tuczone po' rs. 87, a za chude 
®o rs. 68.

Targ praski na bydło krajowe w dniu 18 kwietnia, 
jostawa ogromnie si, zmniejszyła, w porównaniu z ostatnim 

targiem, gdyż wynosiła 29sutuk wołów i 12 krów, tj. 41 sztuk; 
pomiędzy krowami 4Sztuki dojne i chętnie zostały zakupione 
przez tutejszych mleczarzy. Rzeźnicy warszawscy nie kupo­
wali nic wcale, lecz wszystkie woły i 3 krowy, tj. 32 sztuk na­
byli rzeźnicy prowincjonalni, po cenach cokolwiek niższych, 
niż na targu ostatnim, przeciętnie po 53 rs. za sztukę; krowy 
dojne oddawano tak samo jak na rzeź. Nie sprzedano 4 krowy.

Spław Wisłą. Następujący szyprowie przybyli do war­
szawskiego brzegu: Stanislaw Lamparski z Duninowa, z ga- 
iiarą cukrowni „Leonów”,-cukru 2365pudów (pakof)—Andrzej 
Swicrczyński z Duninowa, z gabarą tejże cukrowni, cukru 
2795 pudów (tamżo)—Grojne Wasserman z Czerwińska, dla 
przedsiębiorcy Gincburga kamieni 4 sążnie (naprzeciw ul. Bo­
leść)—Tomasz Wallas z Nowego Dworu,, bez ładunku (taras) 
— Herman Baner, z dwoma tratwami kupca Ferdynanda Pohl, 
z Białobrzegów w gub. radomskiej, budulcu sosnowego 349 
sztuki, bali 1810 sztuk, podkładów sosnowych kolejowych 1217 
sztuk i dębowych 212 sztuk, wartości 500 > rs. (do Prus)—Lu­
dwik Mahaj z czterema tratwami, z Sieniawy w Galicji, dla 
kupca Frankensteina, budulcu sosnowego 1791 sztuk wartości 
12,000 rs. (do Prus).

Okowita. Hamburg, 19-go kwietnia (sprawozdanie tygo­
dniowe). Hamburski rynek okowiciany pozostał w slabem u- 
sposobieniu, spowodowanem przez liczne zaofiarowania, wobec 
których popyt zachowywał się dosyć wstrzemięźliwie. Przy­
czyny obecnej niechętnej tendencji szukać należy głównie 
w bardzo ospaiem ruchu wywozowym, skutkiem którego na­
wet nieznaczne domy pokrywały tymczasowo dostatecznie bie­
żące potrzeby, zresztą stan i;ynkn niedopuszcza potrzeby two­
rzenia większych zapasów, tembardziej. iż report jest słaby, a 
dopóki pomyślne wiadomości o widokach przyszłych zbiorów 
i siaba postawa rynków zbożowych ciążyć będą na tendencji 
dla okowity, spekulacja również chwilowo nie będzie miała do­
statecznych powodów, ażeby przyjąć żywszy udział w obro­
tach. Z otrzymanych drogą wodną dostaw, sprzedano bardzo 
mało, towar dowieziony został w części zużytkowany na szyb­
kie dostawy w zamian zu terminy na maj i czerwiec, resztę 
zaś w oczekiwaniu poprawy cen w ciągu miesięcy letnich, zło­
żono do magazynów na rachunek zagranicznych właścicieli. 
Na letnie miesiące były znaczne zlecenia,do sprzedaży na tar­
gu, któro umoźebnily wykonanie kilka r uchów na cele speku­
lacyjne, dalszy rozwój cen regulować się b- dzie przedewszyst- 
kiem ruchem sprzedaży okowity na *ywóz, oraz systemem 
tynków zbożowych. Notowane na wywóz: na kwiecień i kwie- 
iieu.maj n.ar, p;acon0i <jzjś 21‘ę, mar. w zaofiarowaniu, 
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Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 24-go kwietnia 1890 r.

(Wedlu sDostrrżea stacji warszawskiej.)
Wiatr
PnW 
PdZ 
Z

Parasolki angielskie 
oryginalne najmodniejsze od rs. 6 do 14 
magazyn T.^tiednarowskleao, Tręb0 ódi 
Poleca również: Kapelusze najświeższych 
laski wiedeńskie, parasole ang. i kraj., oraZ,.(j^ ! 
wybór krawatów i t. p. Ceny nizkie.
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W sobotę dnia ZG-go kwlc’nla r. 
w sali Resursy Obywate s tej 

2-gi koncert pianisty
Alfreda REISENAUEB

Barom.
D. 23-go g. 9 w. 747.2
D. 24-go g. 7 r. 746.8

g. 1 pp. 747.0
W ciąga i Temperatura najniższa O. 
d. 23-go > . najwyższa O.

b. m. } Wysokość —ody spadłej l

Statki parowe Fajansa cfięWa
Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i *‘^i',(jniu.
Do Płocka kurjerskie o gedz. 1-ej p° P . -ran»- 

zwyczajne „ 6-ej 16-^ o r
Do Góry Kalwarji i Mniszewa o goal- d
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza

5iFÓiZrana--- —- - - —
— Statki parowe St. *SploCita 

chodzą z Warszawy o godz- »
.Bapuiaaa 12 (24) AnP^-*

lOr*0*

2

iipopi

1


